Dodatek tygodniowy do Nr. 8732 z dnia 


5. stycznia 1929, 


pod redakcja Narcyza Siissermanna, 


Rewia miedzynarodowego hokeju lodowego. 


Co przyniósł ubiegły sezon? 


Lwów, J. stycznia. 
W pstatnim numerze „Wiadomości 
Sportowych“ zamieściliśmy przeglad naj- 
ważniejszych wydarzeń w hokciu na lo- 


| 


dzic w roku ubiegłym, 


oraz podaliśmy 
krótką charakterystykę drużyn kayadyj- 


skich i szwajcarskich. Dzisiaj kontynuu- 
jemy przegląd ten, zaczynając od Austrji: 


AUSTRJA 


4usłrjackiej drużynie reprezenłacyj- 
nej nie udało się w roku ubiegłym utrzy- 
mać tytułu mistrza Europy. Przyznać je- 
dnak trzeba, że prześladował ją znaczny 
pech. Skład reprezentacji Austrji w St. 
Moritz był następujący: Weiss (W. E. V), 
Brück Il (WES), Spcwak (Potzleinsdorfer 
S. O.), Góbl, Brück, Lederer (WEV), 
rczer. Sell, Tatzer, Ertl, Kail. Wyniki jej 
w Szwajcarji brzmiały: Austrja—Nienicy 
0:0 (!), Austrja—Szwajcarją 4:1. Gorszy 
stosunek bramek od Szwajcarji pozbawił 


Wiedeńczyków prawa do dalszego u- 
działu, 
Wiener Eislauf Verein. Z wielkiego 


WEV. z roku 1926/27 nie pozostało wiele. 
Słynny Kanadyjczyk dr. Dempsey powró- 
ci} do ojczyzny, Herbert Bruck wypro- 
wadził się do Berlina. Na bramce pozo- 
stał Weis, w obronie grali W, Bruck i 
Revy; Sell, Góbel i Lederer tworzyli na- 
pad. W rezerwie pozostały nieznane 
-„„wielkości' Mayer, Unger, Klang i 
Reindl. WEV. wystąpił tylko jeden raz 
w pełnym składzie z ll Briickem. Było 


| 


lo na turnieju w Berlinie, w którym osią 
gnał też doskonałą tormę, 

We Wiedniu pokonał WIEV. monachij 
ski Riessersec 1:0, i rywala swego 4 Pötz- 
Jeinsdorfu 5:1. W turnieju berlińskim ov- 


siągnęła drużyna drugie miejsce, bijąc 
Oxłord 5:0, Cambridge 3:1, a ulegając 
Berliner Schlittschuh-Club 2:5, Z waż- 


niejszych wyników wymienić należy zwy- 
cięstwo nad reprezebiacyjną drużyna Au- 
glji w stosunku 6:1 oraz przegrana z Ka- 
nadyjczykami 0:13. 

Sport Cłub-I'ótzieindorfi | zajmuje w 
stolicy maddunajskiej drugie  miejste. 
Dzięki wielkiej swej aktywności zyskuje 
on z roku na rok na sile i staje się dlia 
supremacji WEV. groźnym konkuren- 
tem, Drużyna z Półzleinsdoriu rozegrała 
stosunkowo niewiele znaczniejszych gier. 
Pod koniec sezonu uzyskała jednak sen- 
sacyjne zwycięstwo nag WEV. w stosun- 
ku 2:0. Z wybitniejszych graczy na 
wzmiankę zasługuje jedyuie Spevak, do- 
brze zapowiadają się Tatzer i Ertl. 


WĘGRY 


są jednym z najmłodszych ezłonków cu- 
rupejskiej rodziny hokejowej. Wrodzony 
talent sporlowy pozwolił im czynić sto 
sunkowo szybkic postępy, a sztuczny tor 
łyźwiarski, zbudowany obecnie w Buda- 
peszcie da im najlepszą sposobność da 
nadrobienia zaległości, Węgry reprezen 
lowane były przez Budapesztciskic Tow. 
Łyżwłarskie i w tvm charakterze prze- 


grała drużyna ta z Półzieinsdorier $. C 
0:1, 2:4, a z druga drużyną WEV, osia- 
guęła wynik remisowy 1:1. W St. Moritz 
udało się Węgrom osiągnąć stosuukow o 
korzystne rezultaty, brzmiały one naste- 
pująco: z Francją 0.2, z Belgją 2:8, z An 
glją 0:1. Z graczy na wzmiankę zasługuje 
br. Lator, Minder i Krempel, 


CZECHOSŁOWACJA. 


Powstanie w Pradze trzeciego klubu 
hokejowego (Lawn-Tennis-Club) siły sto- 
licy czeskiej znacznie się rozprószyły. 
Bramki reprezentacji bronił jak za daw- 
nych lat niezawodny Peka (Sparta), do 
pomocy miał Sroubka (Slavia) i Pusbau- 
cra (LTC). Napad składał się z Dorasiła 
(Opawa), Malecka (LTC.) i Hirkowskego 
(Slavia). W rezerwie mieli Czesi dosko- 
nałych graczy jak: Steigcehoffer (LTC), 
Krasl (Slavia), Toschika (Sparta), Lich- 
nowski (Opawa). Start reprezentacji cze- 
skiej uie wypadł imponująco. Klęska 7:0, 
poniesiona w Berlinie była memento, któ 
re nakazało dokonać  przegrupowania 
wedle powyżej podanego schematu. U- 
względnienie graczy opawskich, a więc 
drużyny niemieckiej dało jak najlepsze 
rezultaty. W St. Moritz zademonstrowali 
Czesi bardzo wysoką klasę, przegrali 
Wprawdzje z mistrzem Europy Szwecją 
w stosunku 0:3, niemniej jednak odnie- 
Śl poważny sukces, bijąc ogólnie faryto- 
wana Polskę w stosunku 3:2, Dowodem 
wartości jch było leż zwycięstwu nad 
B. S. C. w Berlinie w stosunku 5:3, co nie 
udało się nad Sprewą żadnej innej dru 
żynie. 

Lawn-Tennis.Glob  skompletowawszy 
drużynę swą z najwyhitniejszych graczy- 
uciekinierów z innych klubów, zajmował 
w ub. raku bezsprzecznie jedna z pier- 
wszych miejsc w czeskiej stolicy, Dwu 


krotne zwycięstwa nad WLV. były lego 
najlepszym dowodem. O właściwej war- 
tości LTC. przekona nas jednak rok bie- 
żacy. 

A. C, Sparta padła przedewszystkiem 
ofjary zdrady swych graczy, ŚStraciwszy 
Sleigenhólfera i Małecka nie zdołała 
wybić się ponad przeciętuość, Świadczą 
o łem klęski doznane w spotkaniu ze 
Slavią mimo udziału doskonałego Kady 
w stosunku 1:4 i 0.6. Wyniki te mówią 
za siebie. 

Sluvja również siraciła na sile w po- 
równaniu z ubiegłymi sezonami, W Ber- 
linie przegrali Prażanie 1:7, w Pradze z 
rezerwą B. 5. C. 2 : (, tak że Slavii, zali 
czającej się jeszcze w r. 1925/26 do naj- 
lepszych drużyn kontynentu, nie można 
dzisiaj prowadzić już w listach ekstra- 
klasy europejskiej. 

Tropayer  Fislauf.Verein, drużyna 
czesko - niemiecka wystąpiła po raz pier- 
wszy na szerszą widownię. Dysponując 
graczami o doskonałem opanowaniu ja- 
zdy., mają Niemcy wszelkie daue, by ode- 
grać nader powaźną rołę. Z wyników za- 
sługują na uwagę: 1:2 z WEV. i przegra- 
na z reprezentacją Czechosłowacji w 
stosunku 1:3. 


SZWECJA. 


Po czterech latach udało się wreszcie 
znów ujrzeć Szwedów nn szerszej arcnie. 


Nie zawiedli oni pokładanych w nich 
nadziei, zdobywając w doskonały stylu 


| mistrzostwo Europy. Skład reprezentacji 


szwedzkiej przedstawiał się naslępnjąco: 
Bramka: Johansen NI, (Djurgarden), o- 
brona: Abrahmason, Johansen I, Soer- 
dertaljc, napad: Aohanson L (Berliner 5. 
C), Petersen (Soederlalje), Holmquist 
(Góła-Stockholm), rezerwa: Ocberg, Lars- 
son (Hammarby), Karlberg (Diurgarden), 

Po grze treningowej z linlandją (8:1) 
wystąpili Szwedzi w Berlinie, gdzie gra- 
jąc bez Johansona i Holmquista prze- 
grali z DMS. G. 2:6. W Davos grali oni 


NIE 


Brak Orbanowskiego odbił się fatal- 
nie na sile niemieckiej rcprezentacji pań- 
stwowej. tembardziej że dobry moua- 
chijski Gruber również zmuszony był pau 
zować. Rramki niemieckiej bronił Ber- 
lińczyk Steinke, w obronie popisywali się 
równorzędnie Sachs, Kreiseł i Schmidt I, 
w napadzie brylował Gustaw Paenecke, 
Monachijscy gracze Schrótle, Rammel- 
mayer i Marquardt nie potrafili zaimpo- 
nować, wykazując poważne braki pod 
względem kombinacyjnym i dyspozycji 
strzału. Pierwszy występ reprezentacji u- 
wieńczoiy został zwycięstwem 5:0 nad 
paryskimi Kanadyjczykami, w Davos 
przyszło się jednak ugiąć przed Szwecją 
0:3 i Polską 0:6. Nadspadziewanie do- 
brze irzysuali się Niemcy w turnieju o- 
impijskim, grając z Austrją 0:0 i prze; 
;rywając skromnie ze Szwajcarją 0:1. 

Berliner - Schlitischuh - Club (B. S, 
„.) dysponuje zasadniczo dwoma druży- 
ami. Jedną międzynarodowa, w której 
znajdujemy szereg wybitnych  obcokra- 
jowców i drugą znacznie słabszą, „istyn- 
no“ niemiecka. Zespół międzynarodowy“ 
byi w sezonie jednym z uajlepszych w 
Europie. Skład jego przedstawiał się na- 


stępująco: bramka: Steinke, obrona 
Uwzylydnienie protestu Francuzów 


przeciw udziałowi Kanadyjczyka Sexłto- 
ua osłabiło znacznie siłę bojową druży- 
ny reprezentacyjnej. Występy Anglików 
w Wiedniu (1 : 61 3 : 7) wykazały do- 
woduie, że bilność ich nie stoj ua wyży- 
nie z r. 1924 i 1826. Wbrew oczekiwaniu 
udało się jednak Anglikom zająć w tur- 
nieju olimpijskim w grupie swej pierw- 
sze miejsce, po pokonaniu bBelgji 7 : 
Węgier 1 : 0 i przegranej z Francją 2 : 3. 
We finale przegrali wszystkie trzy społ- 
kania (ze Szwajcarja 0 : 4, Szwecją I : 8, 
Kanada O : 11). 


Na bramce grali na zmianę major 
Patton, Śpecchly i Rogers, w polu pierw- 
sze skrzypce dzierżyli kap. Cuthhert, kap. 
E. Carruters, którym sekundowah Garru- 
Iher IL. V. AH. Tai, Wylde, Melland, 
brown, Fawertl, Greenwood, 

Łoadoeu Limes. Drużyna „Lwów lon- 
dyńskich* w r. ubiegłym rozwiązała się 
i utworzyła druzvne London Canadians. 


. 9 
Ej Gb 


tydzicń przed olimpjadą z Davos 4:3, a 
z Niemcami 9:0. W turnieju olimpijskim 
po zwycięstwie nad Czechami w słosunku 
3:0 napotkali na nicspodzicwany opór w 
walce z reprezentacją Polski, która zdo- 
łała uzyskać wynik remisowy 2:2. W 
„końcówce* zdobyli jednak mistrzostwo 
Europy, bijąc Anglje 3:1 i Szwajcarję 4:0, 
W zawodach z Kanadą ulegli 0:11, wystą 
pili jednak w osłabionym skłudzic. Za- 
kończeniem eskapady szwedzkiej był po- 
nawny występ w Berlinie, gdzic jednak 
mimo Johansona i Holmquisła ulegli w 
stosunku 5:5. 

Szwedzkie drużyny nic rozgrywały za- 
wodów z zagranicznymi, tak że trudno 
wydać sąd o ich wartości. W mistrzo- 
stwach osiągnięto następujące rezultaty: 
Gota (Sztokholm) -—Djnrgarden 6:2, Soc- 
dertalje—fliummaurby 6:2, Gola—Socder- 
Lilje 4:3. 


MCY. 


| Sachs—dr, Holsboer wzmocniona zosłała 
w ciągu zimy Rómerem, miejsce Orba- 
j 


nowskiego w napadzie zajął doskonały 
Wiedeńczyk Ilerhert Briich, który Z 
z Johansonem i dr. Roche tworzył bo- 
dajże najlepsza linię napadu Europy. M 
rezerwie miał B. 5. C. doskonale się roz- 
wijającego Janecke i Rómera, dalej do- 
brych Reschkego i Kittla, 

Z poszczególnych wyników zasługuje 
na uwage zdobycie pierwszego miejsca % 
turnieju Światceznym, po pokonaniu Ox- 
tordu 7:1, Cambridge 4:1, WEV. 42. 
Również na turnicju w Chamonix zajął 

b. 5. pierwsze miejsce. Największym 

sukcesem hyło bezsprzecznie zwycięstwo 
| nad reprezentacja Szwecji w stosunku 
6:2 

B. S$, G Il. inaczej mówiąc „narądo- 
wa“ składała się z Andersena, Lachsc, 
Reschkego, Kila, Romera, Jaen:zh czo. 
rez, Reichencheima i Bala. 

S, €. Nicssersec - Mouachjum, mistrz 
Niemiec w r. 1927, z miejsca dobrze wy- 
| startował bijąc WIEY. 1:0. Mimo szeregu 
| klesk wykazali monachijczycy znaczne 
| postępy. W rozgrywce o mistrzostwo 
zmuszeni byli ustąpić miejsca B. S, C, 
który pokonał ich w stosunku 2:1, 


L JA. 


o której mówiliśmy w poprzeduim arly, 
kule. 

Oxford-University lce-Hockey Team, 
Podobnie jak w roku ubiegłym nie zdo- 
tali studenci Oxfordscy zebrać wiele lau- 
rów. Przyczyn tego szukać należy nie 
tyle w pogorszeniu się ich formy, ile ra- 
czej w stałych postępach drużyn konty- 
nentałnych, 
| * *C<amhridge-University Ice - Hackcy 
| Feam. Studenci Cambridge przewyższali 

nieco kolegów swych z Oxfordu, co uwi- 
doczniło się w lepszych wynikach osiaga- 
nych przeważnie z tymi samymi prze- 
ciwnikami, 


BELG JA. ` 


Barwy Belgji zastępowała jak zwyhie 
Avtwcerpja. Naogół zawiodła ona pokła- 
dane w niej nadzieje. Powodem tego bul 
po części brak doskonałego, konlnzjowa- 
nego Krcitza, 


FRANCJA. 


Francja przygotowywała się bardzo 
solidnie do turnieju olimpijskiego. Fran- 
cuzi mieli dwukrotnie pecha. W turnieju 
w Chamonix ustąpić musieli pierwsze 


miejsce B. S. C, z powodu lepszego sto- 
suuku bramek, wypadek len powtórzył 
się na turnieju Olimpijskim, gdzie rów- 


- 


H. 


—— n M 


nież większa ilość bramek zadecydowała 
6 odpadnięciu ich ma rzecz Angiji, 

Skład reprezentacji francuskiej przed- 
stawiał się następująco: Geoge, Quałglia, 
Hassler, Simond, Couvert, Payot L, de 
Rauch, Mautin, Lefevre. 

Fędćration Française des Sports å'Hi. 
ver. Drużyna francuskiego zwiazku spor- 
tów zimowych nie jest identyczną z re 
prezentacja państwową ze względu na 
udział w niej obcokrajowców, Z powodu 
igrzysk olimpijskich nie miała ona moż- 
ności częściej występować, dopiero pod 
koniec sezonu ujrzeliśmy ją w konkuren- 
cji o puhar Polina, w której przegrała 
z Czechosłowacją 2 : 4, a z Rosey-Gslaas 
2:3. 

C. S, H. Paris. Odejście Defries pod- 
ważyło silnie siłę bojową paryskiego klu 
bu zimowego. Uwidoczniło się to w kle- 
skach: z Paris Canadians 0 : 1, z Antwer- 
pią 1 : 0, Paris Canadians z Chamonix 
0 :5, z Berlinem 0 : 9, 

Hockey Club Chamonię nic wykazał 
w roku ubiegłym zbyt wielkiej żywoino- 
ści. Była to jednak wina przygotowań 


ołimpijskich. Klub z Chamonix wygrał 
z Belgją 3 : 1 i przegrał z Szwajcarją 
Zach. © : 2. Miał jednak tę satysfakcję, 


że pięcin graczy jego broniło barw Fran- 
eji w drużynie reprezentacyjnej. 

Na tem kończymy rewję międzynaro- 
dowego hokeju lodowego. Charaktery- 
stykę i stosunki w polskim sporcie ho- 
kejowym omówimy przy najbliższej spo- 
sobności, opierając się na najświeższych 
danych zebranych z turnieju krynickiego, 

m A 


Z turnieju w Krynicy. 


Lwów, 3. stycznia. 

Tak wiadomo, w międzynar. turnie: 
tu nockejowym w Krynicy bierze udział 
reprezentacyjna drużyna Austrii, dru- 
tyna Budapeszteńskiego Tow. Łyżwiar- 
skiego, AZS Warszawa, Pogoń Lwów, 
Legja Warsz. i drużyna kombinowana. 
Trzon drużyny korrbihowanej tworzą 
gracze Lwow. Tow. Łyżwiarskiejo, a to: 
Hemmerling, Janell, Sabiński, Piecho- 
ta, Jaegerman, a dalej z TKS:u Słogo- 
wski i Dubowski, z Poznań. KI. Ł, Le- 
śniak i z AZS (Wilno) Godlewski-Oku- 
łowicz. 


Daj grosz na 
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Sari biegaczy | SKOCZKÓW narciarsiich. 


W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ PIERWSZE WE LWOWIE ZAWODY, 


Lwów, 3. stycznia, 

Sport narciarski stoi w roku bieżą- 
cym pod znakiem przygotowań do wiel 
kiej rewji międzynarodowej, jaką będą 
mistrzostwa Europy w Zakopanem. — 
Zaledwie miesiąc dzieli nas od potężnej 
tej imprezy, która przewyższy wszyst- 
kie tegoroczne konkurencje międzyna« 
rodowe, nic zatem dziwnego, że praean 
ca zyskuje z dnia na dzień 
zywności. 


na inten- | 


Tegoroczna aura jest nawet przy- 
chylną dla narciarstwa. To też w dnie 
świąteczne zapełniły się okolice pod- 
karpackie liczną rzeszą ochoczych nar- 
ciarzy ż narciarek, wykorzystujących 
wolne chwile dla wydoskonalenia się 
w niełatwej sztuce opanowania desek. 

Jak co roku, tak i w bieżącym sezo- 
nie zanotować możemy bardzo znaczny 
przypływ nowych sił. O wzrastającem 
zainteresowaniu się narciarstwem świad 


Piłka nożnawr.1928-9 


ROCZNIK F. I. F. A. 


Lwów, 3. stycznia. 

Przed kilkoma dniami ukazał się 
rocznik F, I. F. A. (Fedćration Intcr- 
nationale de Football Association) naj- 
wyższej magistratury piłkarskiej, sku- 
piającej w sobie organizącje państwo- 
we całego świała. 

Wydawnictwo F. I. F. A. jest praw- 
dziwa kopalnią wiadomości, tyczących 
się ruchu piłkarskiego całej kuli ziem- 
skiej. Zawiera ono obok danych odno- 
szących się do organizacji F. I. F.A, 
jej statut oraz regulamin wewiętrzny. 

Najciekawszą częścią rocznika jest 
bezsprzecznie wykaz uszeregowanych 
alfabetycznie Związków państwowych, 
przynaleznych do FIFA, z podaniem 
ich organizacji, systemu rozgrywek, 
spisu dotychczasowych mistrzostw o- 
raz łahelą wszystkich gier międzypań- 
stwowych, adresami itp. 

W trzeciej części znajdujemy regu- 
lamin International Boardu, nuajwyż- 
szej władzy w dziedzinie reguł i prze- 


| pisów gry. Osobną wzmiankę poświę- 
| cono też Związkom  nienależącym do 
FIFA (W. Brytania) i organizacjom w 
innych częściach świata. 
Zakończenie tworzy tabela dotych- 
czasowych  międzypaństwowych tur- 
niejów i to nietylko olimpjad, ale też 
gier płdn. amerykańskich, alrykań- 
skich, turniejów akademickich itd. 
Rocznik FIFA, obejmujący 222 
stron drnku, na kredowym papierze 
bogato ilustrowany, jest nieocenionem 
wprost żródłem informacyj, to też po- 
| winien znaleźć się w ręku każdego, 
| kto interesnje się piłkarstwem, tem- 
bardziej, że cena jest stosunkowo przy- 
| stępna — 50 ct. amer, a więc około 
4.50 zł. 
| Rocznik F. I. F. A. na rok 192829 
| jest do nabycia wprost w sekretarjacie 
F. I. F. A., Amsterdam, 31 Paleisstraat, 
za uprzedniem wysłaniem wymienio- 
| nej powyżej kwoty. 


Włoski „Touring Club” 


miannwał w Polsce swego koncza. 


Lwów, 4 sty: znia. 

Włoski Touring Club w Mediolanie 
zamianował na wniosek amb. włoskie 
go w Warszawie, p. Cavaliere Marce- 
lego Frydmana, dyrektora Towarzy 
stwa Riunone Adriatica di Sicurta we 
Lwowie, 3-Maja 12, swoim konsulem. 
Nowo utworzony Konsulat przyjmuje 
chętnie zgłoszenia członków. Wkładka 
członkowska jest nader niska, a przy- 


, należność do klubu rozpowszechnione- 

| go w całej Europie i liczącego przeszła 
400.000 członków, daje, jak wiadomo, 
liczne korzyści. W związku z Powszech 
ną Wystawa Krajową w Poznaniu pla- 
nowana jest wzmocniona akcją Tou- 
ring Clubu, celem inicjowania i przyj- 
mmowania wycieczek zagranicznych, to 
też nowokreowany Konsulat zajmuje 
się również energicznie tą akcją. 


czył nader wymownie ruch, jaki pano. 
wał i dziś jeszcze panuje w magazy- 
nach i sklepach sportowych, — świad- 
czy niezliczona ilość „kalek“ zalega- 
jących od rana de wieczora wszystkie 
podmiejskie stoki i wzgórza, byle tylko 


jak najszybciej opanować tajemnicę 
„białej jazdy". 
Najradośniejszem  zjawiskism jes! 


udział młodych i to tych najmłodszych, 
Nie tak dawno jeszcze z podziwem € 
glądaliśmy obrazk, z życia w krajaci 
skandynawiskich, gdzie kilkuletnie 
„szkuty” z wprawą starych wygów 
wywijały różne telemarki. Dziś nie ma- 
my potrzeby udawać się na północ. =- 
Obrazki podobne stają się i u nas czemś 
zupelnie zwyczajnem. Troskliwe ma- 
musie wyzbvły się obaw, zniknęła le- 
genda o niebezpieczeństwach narciar» 
stwa i miiusińscy nasi miast zołnierzy 
ków z ołowiu, karabinów korkowych i, 
szabelek otrzymują w podarku desk; 
i kijki, swetery, pullowery, nawet vale 
mundury narciarskie. 

Zanim jednak dożyjemy pociechy z 
tych najmłodszych, trzeba zatroszczyć 
się o starszych. Ci zaś przygotowują sią 
pilnie, odwiedzając różne kursy suche 
i mokre i prowadząc zaprawę groma- 
dnie lub też cichoem, w pojedynkę, by 
nie zdradzać tajemnic treningu. 

Gzy i jakie wydała praca ta owoce, 
o tem mają przekonać nas zawody, bę- 
dące niejako publicznym egzaminem. 

Pierwszą fego rodzaju próba odhę- 
dzie się już w bieżącym tygodniu, Sek- 
cja Nar. Czarnych i KTN w pochwały 
godnej zgodzie organizują zawody nar- 


| ciarskie w biegn na 16 klm oraz pierw- 


| 
| 
| 
| 


szy w tym sezonie konknrs skoków na 
klasyczne] skoczni na Zniesieniu. 
Zawody te budzą łatwo zrozumiałe 


i zainteresowanie, ponieważ one pozwo» 


lą nam zorjentować się w chwilowym 
stanie lwowskiego narciarstwa. 

Start biegu odbędzie się w soboto 
5 bm. punktnalnie o godzinie 12.30, na 
Pohulance obok restauracji. 

Skoki odbędą się w niedzielę 6 bm. 
o godz. 12 w pol. na Zniesienin. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje 
Sekretarjał SN „Czarni” w piąłek į so. 
hkoteę od godz. 19.20 w lokalu klubu. — 
Wpisowe 1 zł. od konkurencji t zawo- 
dnika. 


Shaw o Ewie, raju 
i jedwabnych pończoszkach. 


CIEKAWA PRELEKCJA NA FUNDUSZ BEZROBOTNYCH GóRNI- 
KÓW. 


Lwów, 3. stycznia 

Bernard Shaw arcykpiarz 
naszych czasów = wygłosił nieda- 
wno prelekcję, której dochód został 
przeznaczony na tundusz dla bez- 
robotnych górników. 

Shaw twierdził, iż nadejdzie 
czas, kiedy wszystkie kopalnie zo- 
staną zamknięte, po pierwsze dla 
tego, że... na kuli ziemskiej jest 
dość źródeł innej energji. a po dru 
gie, że.. żaden rozumny człowiek 
za żadną, największą nawet opłatę 
nie zechce spędzać połowy życia 
pod ziemią, bez słońca i powic- 
trza. Roztaczając przed słuchacza- 
mi obrazy przyszłego raju na zic- 
mi -- Shaw uważa się za kompe: 
tentnego od czasu napisania „Wie 
ku Matuzalowego” — mówił dalej 
G. B. S. -— skrócony i popularny 


(U 


przydomek autora „Św. Joanny 
— 0 tem, że z punktu widzenia 
współczesnego człowieka, raj byl 
niekompletnie idealnem miejscem 
zamieszkiwania człowieka — a to 
dlatego, że nie było tam... pośredni 
ków.. klórym się wszak najlepiej 
dzieje na świecie. 

„Ewa urwałą jabłko i podala je 
Adamowi" ale to ordynarnie 
prymitywna transakcja wzamian 
za pewne względy powiada 
Shaw. 

Dziś sprawa wyglądałaby ina- 
czej: Adam przvjąłbv jabłko. ale 
odesłałhby je do Arabji — tam za- 
mienilby je na daktvłe. Te znów 
pewędrowalyhy do Neapolu i zo- 
stavby wymienione na makarony. 
Makarony poszłyby do Hiszaniji. 
gdzie otrzymanoby za nie oliwę i 


i d.i t. da. aż wreszcie „rajskie 


jabłuszko“, po dokonaniu podróży 

dookoła światła, wróciloby do ra- 

ju.. lako jedwabne pończoszki!“ 
Wówczas dopiero możnaby zro 


zumieć calą tragedję „rajską”, któ 
ra jednocześnie — zdaniem arcy- 
kpiarza, miałaby charakter wzo ' 
rowej transakcji o „wszechświato - 
wem” znaczeniu!... 


Krwawa walka o zesłony 


na twarzach kobiecych. 
MORDUJĄ NIETYLKO ODWAŻNE REFORMATCRKI, LECZ RÓWNIEŻ ICH 


MĘŻÓW. — NAPADY W BANKU W "”'AŁY DZIEŃ. — 
NOŚCI. 


i Tyflis, w grudniu. 

We wszystkich większych środowi- 
skach Kaukazu (Baku, Tyflis i in.) 
łoczy się ohecnie niezmiernie charak- 
terystyczna walka przeciwko kobie- 
tom, które nkazuja się po ulicach z o- 
twarią twarzą, bez narodowej „czą- 
dry“ (zasłony). Na tem tle ostatnio 
pawel dcszło do zbrojnych napadów i 
morderstw, Należy nadmienić, że p- 
fiarą tvch napadów padły niatyjko ko- 
biety, które odważnie przekroczyły 
narodowe tradycje, lecz meżawie i in. 


POPARCIE LUD. 


bliżsi krewni tych kobiet, a to pod za- 
rzutem. że nie przeciwstawiali się 
znajdającym się pod ich opieką kobie- 
tom. Walka ta szczególnie przybrała 
ną sije w Baku, gdzie w ostatnich 
daiach w biały dzień zamordowano 
kilka kcbiet, wzgl. ich mężów za poja- 
wienie się w publicznem miejscu bez 
zasłony na twarzy. Dodać jeszcze wy- 
pada, żę ruch ten coraz bardziej się 
wzmagaący, epotyka sie z szezegń|- 
nem poparciem ludności tubylczej 


